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OLNA PR 
Tygodnik pOŚ\\)i ęcony sprawom Ziemi Łomżyńskiej. 

PRENUMERAT A: 

f, przesyłką pocztową w i<raiu i za gra­

nica_, o raz z odnoszeniem do domów: 

Redakcja i Administracja O GŁOS ZE N l A : 
Reklamy: 1 

1 s trona . ,, 
rocz nie rb . 5, 

w Lomży, w domu W-go Grodzk iego, 
przy ulicy Długiej. 

rb 16 

rb. 8 
rb. 4 

rb. 2 półrocznie . rb . 2 k. 5Q, 
kwartalnie . rl;. 1 k. 25. 

Otwarte codzienn ie, z wyjątkiem św i~t. 

od godziny 4 do 6 po połudn iu. Drobne po kop. 3 za wyraz. 

Ogłoszenia do «Wspólne j Pracp przyjmują: w Warszawie: Dom Handlowy L. i E. Metzl et Co.- Marszałkowska N2 130 
oraz Biura Ogłosze11 Ungra Wierzbowa 8. F. Z. Popławsk iej-Nowogrodzka 37 i Buchweitza- Marszałkowska 120; 
w Łodzi: Biuro Ogłoszeń Kasmana i Zaksa - Piotrkowska 9; w Łomży: drukarnia A. Krzyżanowskiego- Dworna 22. 

w wigilVrtY 
W w1gli1jny wi eczór jakaś cicha, a głęboka 

za -:!urna gości w duszy polskiej, rozpamiętywań 
święta m oc panuje. 

Po zg i ełku hałaśliwych , a męczących co­
dziennych szarych przeżyć nie jeden, w tej 
atmosfe rze wigilijne j ciszy, zamyka się w sobie 
i oczyma duszy wstec z spozie ra. poza ch w ilę 
dzisiejszą:, wspomina minione dni młodości-cza­
rodziejki, robi obrachunek przeżyć własny ch 

narodu, którego cząstką nierozdzielną tym 
mocniej w tej wigilijnej zadumań godzinie czuć 
się zdo len . . . A potym, - oczyma pełnymi 
smutnej rozw agi, płynącej z wewnętrznych głę­
bin poznania, zawiśnie na gwieździe bet lejem­
skiej, gw i eździe Nadziei-Matki wszyst kiego, co 
zyJe, zaw1srne i pomyś li o przyszłoś ci swojej 
i swego narodu ... I mole chmura lęku, niepew­
ności przesłoni mu gwiazdę wig ilij ną, bo pełną 
smutku i bole ści jest chwi la dzisiejsza, - los 
dziwne podarunki składa nam na gwiazdkę: 
odłączenie Chełmszczyzny, skup kolei Wiedeń­
skiej, ograniczenie języka ojczystego w samorzą­
dzie miejskim i w szkole ludowej„. 

A gwiazda wciąż świec i , promienie jej l eją 
w duszę każdego Polaka ;r;oc wytrwania . 

A gwiazda świeci i bud zi pod każdą st rze­
chą polską nad zieję lepszego jutra . .. 

Białym opłatkiem, symbolem braterskiej jed­
n ości, dzielą s ię dzis iaj wszy~cy synowie naszej 
Mac ierzy - i biedni i bogaci i ciemni i oświe-

wieczor. 
ceni - wszyscy na znak Braterstwa, którego 
niemasz jeszcze, ale które przyjdzie .. . już idzie, 
rodzi się w bólach, szarpaniu i męce narodu. 

Przy stołach suto, lub biednie zastawionych, 
z pod strzech słomianych, lub magnackich 
pałaców, płynie wielki chór życzeń, pożądań, 
nadziei, rojeń . .. 

Niech ten wieczór w igilijny będzie pełen 
wi.ary i nadziei, niech smutek nie niszczy hartu 
i mocy. Duszę własną przeróbmy - stańmy 
się zdolni do czynu, zduśmy w sob ie prywatę. 
Bo słusznie powiada Zerom ski przez usta het­
mana Żółkiewskiego: 

- Nie ciebie si0 lioję, o ll'l"Ogu! J.Yie ciebie <uu~ 
?trtrzna pot~'go, ?1rt10ałno,<ci jaw·:rnrska, co 111 ir slras::11e­
mi chcesz ogarJU!Ć skrzydłami, gur!J ka111i(}lllC 1w 111usi 
me d.iwigasz i 7.-raczesz ?uul su-cem ::lo11•ies.?<'ZYl'h u•ron 
chmurą . .. ('iebie sir nie tylko bu,/\', lt'e lt!.-um, o u•olna, 
o 7.:resn me 21wj11m-duszu polska' Fr.celi lubą dr\, ty 
nielacna, krnąbrna, sama siehie ;:zale1lstuvn chło1<zCZ1!ca ... 

Tak, duszę odmieńmy, stałości nabierzmy. 
To nic, że ciało słabe upadnie niekiedy, to 
nic, by leby czymprędzej podźwignąć się i zno­
wu do pracy wyzwoleńczej stanąć, szepcząc 
słowa poety: 

1 cui my 111inni, że, patrząc zbawienia, 
Jako A.nleje, zrywamy l:! ir z z iemi , 
A n nug czując cir.tk ie hamow-ic/ta, 
Szukamy świtu na niebie marzenia, 
Walając usty, z trsknoly drzącemi: 
Młodośc i! podaj nam skrzydła! ff. S. 



8J i.."iJ of c.ł";J 1n.u z- ~lc: n e.-. 
·-l*--------..,..-

,. TRAUl''\EREI ··Schumanna. 

Nn daclwch ,;11ie.<1 si1· ~m11qą lne/i 
- Pa111u i Xa j.-<u·irtsza rndzi Sy)la, 
11• hialej ul11/i .f/O po.-i1'ie/ i. 
:>la <ial'hach .oinic.11 si\ :mwg11 l11el1. 
Pic.-<1! l'.sk11a mojej 11•io:o11eeli 
11 1ifa/11<{ Sll/'1111! f/l'a<' .1UCZ!JIW . 

.Ya daclwrh .<:11ieq .<i'.· s1111<.<J<! luel i 
.\~uj,i11'i('k:a l'alliw ro<ln ,'-.'y1111 

.. SERENADA" Bronn 
Jl' 11m·k11 /IJ'?cd l111 rZ11 kr.:· ·1czą zu111•ic: 

;e ,:chw/l!ki 11•r11ca 1uf !.T.I 'e•nw 

1u1.: zostal s11wt1111 .<111n 11r.:11 -<lu11•ie, 

.ifd.:1 l 11• /'.Lu li111·:11 1.·r:J/«-''1 )lllll'ic 

fiilara h.711 1w 11111r111·u' 

i «erc11wl11 ; 11111!../11 .oi1111·11·1w „ . 

Tl 1w1·k11 Jlr'1'1l l11u::1! /,r2yc.:11 11a11•ic„. 
Ti".''.,., 111ula.„ /:1t1!.111 .11d: ie.<: l.-l'ule11·1w. 

"*'->~? 

.. TANIEC ANITRY· Gricna. 
Ta1l«Z1!u'/ 1r> snile ll'l'i1!ż .biitrzc 

1Nrnk p11/n 1/ziki, oli/1!/.·w/1-.: 11; 

d2iwl do.'ył r~·ce 1w s11·cj Cfllrze, 

::rl1!f!J1' Jl{(' mofe f/l'U" . l11 itr.zc. 
Tci się u:<miechl1 t!.: i11•11ie, eh11trze 
.:da oi!(, '1' taniec ll't"hnl11• twłrr11. 

Jfu:yka nie .'/fil jut .l11it1ze, 
11•zrok 1111ta dz 1ki, ub/1!/. u 111·z11. 

-~ 1wtul Alin . 

Jerzy Ferme . 
.,r.l".r..r..r~..r~~.,,.,,,, 

WSPótCZESNE SZKOLNICTWO. 
(Ci~g dalsz y). 

Nic objośniolem dzieci, jaki mu być zwyk!y 
sklod sqdc1 z prokc1rntorcrn, sc;d1 iurni ob­
rońc:Q . pomimo to wyloni li si\ z nromudki, i bc z­
wzn!l;d ny oskarżyciel, i wict ny od\\1oko t. I nic bylo 
l(J no wel cirnio blozcństwo, a oskorżo ny wyk wnt 
Izy sl;;ruchy. \v'edton prO\\'idc l przez dzieci ustonn­
winmch treść \\l)TOków st<rnowić mioły: I) non<1 nn 
kolcnc\w, 2) wy lqczrn ie z wspólnych zabaw, 3) c1so­
nic;cic ze szko ly. l"\~1 . noul'zyc ic\ c, byli my przeciw­
ni stosowaniu ostotnicuo środko, pon il'\\1 0 ż powi \­
kszon ic zost\pG (J !i cznil·Jlw nic mnntn wchodz i<· \\l 

zakres z()do 1i szkoty; nic oponowoliśmy jedn0k, 
gdyż (\pr zedn io poston0\\1ionrn1 byto somodziclnos­
ci dzieci nic slm\'iać przcszhud. \\ idocznic dzk­
ci some nświadnmity sobie bezsens tcno srodko. 
skoro \\' cioqo 2 lot nie zoszc<ll wypodek (JS(Jnit'1'1t1 
uczniu ze szkoty przez sl)d kokżcński. 

Przy c1swnowionio sądCI kukżcńskienn nie i'y­
ło jl·dnol;; przyjc;tc pod li\\'O!lt.; mirnd\\'oini . n 1 

co i jr.l nic Z\WOcilcm li\\'l1~1i dzieci, że my, nu1wzy­
cick i wychOW0\\1C'i" rownicż powinnhmy podli ·1<1c 
tym sqdom. Wkró tce jcdrrnk somo życic 11n'­
n,1lowolo l\ sprowc. l\ hyto to lok. Fcwn1·qo 
popołudnia. po obiedzie, qdy oży1w1lem przl·cJwdz­
ki r o ogrodzie, zJzi111 iuny bylem, że ni!Jdzil' nk 
.slyszc; dzieci . W tej srnncj clrniili, udy rnzm 1 sl0m 
udzie dzieci znikty, sły-.;,:l: nlos jcdn1·:10 ze s\['r­
szych uczniÓ\'.\ z,1prnszoj4cy mi\ do klo ·y no nL1-
ruJt.;. Bylem nirn1 ol pn1'nym, że dzieci zC'bro!v ·il:, 
jak zwykle lu minio niicjscc, oby omówić cos. 1•0 
si\ lyvzy wylqczn ic życia s1kol neqo, o mnie I ro­
szq, joko dorodc\. L ecz [ldy wszc<llem do kJ ,1s\', 
ZOllWOżytem nicZ\\1yk\e ClroCzys ty nast rój. f>yu1111 

----------~--------~~----------------------.~~~~----------~------------...-------~ 
A n. a t o I A 1 1 u. 

W ŚWIĘTY WIECZÓR. 
Św i at ch rześcijański obchodzi rocznicę noro~ 

dzin Bogo-.1"\yśliciclo. 

Tysiqc dziewi\ćset d\\1onoście lat uptyn\to od 
chwil i, ndy gwiazda pierwsza powitała \\l Bctlccm 
nowonorodzo nego .l"\esj0szo. 

Niemo! dwa ty s iące lat nowej ery - c hrześci­
jańskiej. 

Lecz gdz ie jest ch rześc i jaństwo? 

Przypom niało mi ie; pewna krótka, lecz gtc;­
boka bo jka o lrnptanie buddyjskim, który po zg tc;~ 
bieniu nauki Chrystusowej udał si\ do Europy, by 

zoboczy0 zb!izko l\'Ch, co żyjq szczt.;śli\i1 i, pnstuszni 
prawom mqdrym Dotircao Proroko. W jokimś \\'icl­
kim mieście zwró cit sil' k0ptc1 n do przechoJnin z 
zapytoni1·m: 

Ko 10 czc isz? Joki cno tiooo'.? 
- Chrześc ij o ń sk i c!Jo - nsłysznt odpowiedź. 
I pokaz() ! przechodz ień koplonowi st rze li ste 

w i eże świqtyń starych i nowych, pic;knych i nic­
dolc;żn ie obmyś l a n ych. Pokorn i \\' świ4tynioch ja­
rzqce s ię światła, dymy ko<lzidcł, srebrne suk nie 
kapłańsk i e , mrowie rozmodlonych ludzi. Zamożn iej­
si siedz ieli \\lY!J Odnie \\l lo\\loch i fo telach, ubodzy 
stoli skupieni. 

Pl gdy \\lysz li z kościoła, huk jakiś wstrząsną! 
p0\\1ielrzem. 



si\ o co idzie. 'W odp0\\1icdzi na to po\\liad o j ą, że 
prag ną mó\\li ć \\lSz yscy rozc m. Poni c \\laż j ednak 
trLidno bylo z rozum i e ć, \\li \c 1nosz <; j cdneao z naj­
sm ieł sz yc h, oby r zecz \\lyjoś nit. T en , pod niostszy 
si \ , \\lyr \'c:y lo \\lu ł : .. 1-'o n profeso r zabroni! nam wy­
myś l a( i pr zczy \Wl ć , a sa rn noz wol wczora j Powet­
lrn ,. drą o Ll km ", i u s i ad ł , coty ponso \\l y. f-'ozos tali 
zaś . niby zm\1s tyd ze ni , uk dumni , z nodzwyczaj nym 
zocickowic n icm oczl·k iwal i r czu lwto tcoo pr ze mó­
wienia. Po n ic\\luż zucytownnt~10 l" uk tu nie mogtem 
so bi e naro1. ie uprzytomnić, prze to zwróc ił e m s i ę 
z p r oś b ą wprnst do !-'owełko , oby mi przypomn iot 
okoliczno ' ci, \\1 k tórych mio to to mie j sce. Wó\\lC'.ZOS 
wszyscy, jeden przeu urnuim, zudowolc ni , że ja tę 
r zecz przyJmOj\ zupd nic p ,J\\lużnic , j ok i oni, za­
cz\ l i o powic1doć szcz cuoty zojścio, o jo istotn ie pr zy ­
po mniokm sobie, ż.: PLiwcl łrn \\1 p o t.lrużn i c n iu noz­
wntcrn „J rą!wkm ·, r:dyż wz, ost j eoo (nojwi r;kszy w 
szkole) i figuro niczwollnn oJpow i aJciły te j noz\\lic 
Przeprosi ł e m wi\<' l-'awcłka, pocllwoliłcm wszyst­
kich zo solidi:1rność, dodojqc: , że Oilly \ić si\ może 
każdy. Zadowoleni z tokicuo obrot() sprawy z we­
sołym hałasem poszli:;my Jo oorodu -- jedni do 
1nL1cy, inn i do zabawy. Tcuo dnia dzieci były dlo 
mnie b. cz()łl. f\on\ powiedzieć śmioto, że rowo­
uo moja po ł\ożdym podobnym ;:darzeniu ourom­
nic wzrastało w oczoch dzieci, o wymysły i przcz­
\\' iska wśród dzieci zupełnie ustowy. 

Pcwncuo razu \\1 illlszym mieście zjawili si\ 
z przyjezdnym cyrki ·rn Lillce i. Ucz<;szczanic do cyr­
h.li było dzin:iom u nos w zasadz ie wzbronion e; 
W)Jl!tkuwo ezoscm poz\\ ol;::o110, oJ:i procrom byt 
mużliWy (l i \U\\'ctnic Z\\ ic rLQt, ŻO n'.jlcrsl\, O). [jJy 
Lji:rn1 iłi Si\ lltlCl..i, nó\\'Cl lllO\\'Y nic by ło o (l(.'Z\SZ­
l..'.ZCtniLI do cy i ku. i~o dzi cc jedno' niektoryeh naszych 
uczn1ow przsi..:hodnich, przej\ci sami podobnymi 
\\'idowiskomi, zab ierali ze so bQ Jzicci, które, napa­
trzywszy si\ za pasom ollctÓ\\' \\l cyrku, wprowa­
dzały takie surnc zapasy Jo sz koły, \\1C'.iQgając do ń 

Co to? spytGI kuplon, 

-To luJzic w zaciekłośc i partyjnej roz rywają 
'\Obic dynamitem wrn;trzno:;c i. 

Podbicut chłopiec nrnty kumclol rcJok\.'.yjny 
i, wywijojąe płochlQ zodrnkoMincno popierd, k rzy­
<:z lil: 

- Zwyci<;stwo ! za cz tery orosze! Nicp1 zyja­
cicl straci ł cz terdzieśc i tysi<;cy lLIJzi! 

LLI<lzki~ mrowisko s k ł<;b i to si\ l żarłoczn i e 
roz kupił o wszystkie cpzcmplarzc gazety. 

'W tej ch\\1 ili j a ki ś elegancki sa1n ochód prze­
d a r ł s i ę przez tl(lm i j ak s trz ał o znikt \\1 obrok.och 
J1cnzyny. 

Rozleg ł s i ę gruchy j \ k. T ILimy o tacza ły k og o ś . 
- Co się stalo?-spytal kaptan. 

inn ych towor zyszy zabaw. Z początku nic zau wa­
ż y li śm y nadZ\\'YC'.Zoj nych objm\'Ów z łośliwości pod­
czo za pasów, ale wprowadzony na sto le Z\\1ycza j 
zapasów mógt przyjąc szerokie r ozmiary. ze szko­
dą dla orgonizm() dzieci<;ceno tok pod wzo l\dem 
fi zycz nym , j ok i mora ln ym. Jeden wypade k przcko­
nat nos sta nowczo, że wo ł ku zo pa śn i czo wz bodzi­
to n adzwyczajną z tość \\l dzi ewczynce, m\1ożrijące j 
si<; zo ni C Z\\1 yci<;żonq, kiedy to zost 'la przez i nną 
pokonaną. Wobec teno Z\\'roci liśmy bo"znq m\'OQ\ 
na l<; niby zabaw<; i szoko li śmy spo sobów odeiąo ­
nir;cic.1 dzieci od niej. Trcrdnc to było nnrozie zoda­
nic, \'O bee zapol() li omów diu \Wilk zapaś ni czych i 
oklaskiwania walczQczych nm\'Ct przez rodziców 
dziec i. Nic wypodoto w i<;<" nom przcdstO\\'ioć dzie­
ciom te wa lki, juko zdziczenie du pcwncurJ stopniu 
h.tórc wptywo il jrnrnic nn ich choniktc r. Nic mon­
ł i ' my równ i eż horn i..: dz ieci, udyż (! nos wouólc żo ­
dnc kory nie by ly stosowane. Postanowilismy wi<;c , 
wrozic: gropowanio si<; dz iec i do walk zlipośniczych, 
oby kto ś z nnuezycieł i ni<·znl1cznic zojął je jakąś 
innQ ro chli\Wl zobcn\'Q, wi\CC'j cc\owq i odpO\\'icd­
niQ clio zd r o\\"ili, o jcdnoczcsnic \\'łflśt·iw11 Jo wy­
łodowa nin cncr!Jj i. \\"krótcc też dzieci z<q1omnioty 
o \\'Lilkoch zopośr.ic:zych, do C:ZC!JO w C'.Z\SC'.i przy­
czynili Si\ i rodzice:, ktoryd1 prosilismy o \\'spót­
dziołonic \\' tym wzgl<;dzic. Przy sposobności wy­
padu nadmieni ć, że wszyscy rodzice mieli prawo 
brać udzil1l w 11osicdzcniuch r ody pedout,(liczncj, z 
f:jloscm dorc.dczyrn, o stc.ili członkowie z po:;rod ro ­
dziców, wyb runi przez ouólne zdirnnic, w ilośC'i 

ro wnej liczbie mwczyi..:kli, micii prm\u ':usu de~ 
C'.ydlł j [)l"C!JO . 

\\' podobny <.;posób, jc1k munj\ pnp;su\\ atle­
tyczn:ich, mu..,idismy Z\\'lilczoć nicwypowi(Llz1any 
pociąu <lzieci do tandety literackiej w postaci bro­
szur o niezwykłych czynoc\1 Szer\oh.a Holrncsc1. it. p. 
Wówczas zorwcalismy dzieci, toką masą ksiq;~eh. 

O pod rÓŻO C'.h i \\'OQÓ]C trcśei Ol]l1lno-ksztu!C'.i]C'.lj, że 

- Nic wielkiego. Chodżmy. Somod1ód prze-
jcchot jakieś dziecko. Zrcsztc1 możemy zoba-
cz yć. 

A ka ptan bncldy jski o patrzył ran ne dziecko 
spy tot lodzi: 

- S łyszałem. że ł:)óq \\ asz Jr st dobry, słodk i 

i mqdry. Znam go z ks if!H i lilozo!ji. J'\acic pi<; kne 
świątynie c hrzc:ścijońskic, mr1dryc h ko111onów chrze­
ści j ańskich, Jni świ<;te. r\lc !Idz ie jest c hrzcśc ijo1'1-

stwo" 

l\lc: c hrześcijańsk i tłnm wyśrniat poganina i 
ch cinł go z lin czować ... 

By t cztowiek który prz yz n ał si \. 
- Chrześc ij ol'1 s t\\' a nie mo i nie by ł o. Jedyny 

Ch rz eśc ij a nin żyt, lecz uma rł no Krzyżu. 
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one nie miały ani czosu, ani sit na czytanie innych 
rzeczy, - i tym samy111 ta trucizna książko\\la by­
ła wyrugO\\'ana. f\Gsimy totaj nad111icni ć, że nie­
raz pr zeszkadza to nam \\l pracy .. bagnisko życio­
we"', a niel.;icdy i nicwlaści\\le zachowanie s il~ r o­

dz iców. 
Dz ieci \\l szkole po dzielone byly na 5 grup, 

odpowiadających d\\lurn picr\\lszym kl asom gimnaz­
j aln ym, ornz \\lSt<;pncj i pod\\lSl<;pnej k lasom: pią­

t<; nrup<; S!<Jn0\\1il Of] ród dziC:Ci\CY dla dz iec i \\l 
wicku.+ -6 lal. W tym os tatnim by ły niemal wylqcznie 
r oboty Fro•:blO\\'Skic: wyci nanki z papi crn, wy­
roby z f1 liny, z tek! 1ry. a nadc:wszystko zab<:rn1y na 
świcżc:m powie trzu; po nadto rob ione były obser­
wacje: co do zjawisl.;: przyrod), stosownie do pór 
rol\(!, i notowan i e: tychże codzien nie: z odpowiedni­
mi nsc1nka111i: stan nie ba \\'yrażal si<; J1C\\1 nQ i l oś­

ciq l~rQżków, ukazanie si\; pqczków i l iści na tl rzc­
w0ch , kwiatÓ\\', przelot ptakÓ\\' i l. p.; ś pi<:\\')', WY 
i zaJl[l\\'Y ze ś piewami, lamigtówki, fin(Jry nicomc­
trycznc urozmaic:aly Z\\'yklc zaj<;cia; nnjbardz iej 
\\'Szakżc zajmowa la dzieci opro\\'D roślin , czy to \\1 

owndzie, czy \\1 skrzyniach, usta\\'ionych \\1 oknach. 
aJzic każde dz iecko otrzymywało dzialk<;, samo jQ 
obsiC\\'alo i nastq1nic slc<lzilo za kic:l kownnicm ro­
ślin. lic przy tym było p icc zolo\\'itośc i i radosci ! 
Nnwct my. stars i, byliśmy ponwrni tym wszystkim, 
n ic mieliśmy dotqd wyob rnżcnia co to jest życ i c 

nawr y, jakie zad0\\1 olcnic mornlnc może dal' pru­
ca. Jcsz<.'zc mqdry Snlomon powiedz iał: „nic wi ­
działem nic lcpszc:oo nli ś\\l iccie, jak tJ, k iedy czło­
wiek jest wcsoly przy pracy. · - Pracn dostnta si\' 
czlo1 'ickowi w n<lzialc, i to jes t <.'ckm jeru życiu. 

Z \\'c-;otcno Gsposobicnin przy prac y 1rnpt ywojq 
wszystkie dodatnie strony, które cccht: jQ prn\\'dzi­
wcno procu\\';iika, o mianowic ie: pilnos•;. cicr11li ­
wos'-', wytrwoluś<'. i somirnność; o i myś l t\\'01-cza 
lotwicj powstojc \\1 człowieku, któ ry zn ajduj e zo-
dowoknic w prn<.'y. 

Tak powicdziol Nictschc 

19 12 rok ery chrzcsc ijań sk icj. Cywilizacja d la 
maj<;! nych urządzi ta świot wyąod nic, st worzy ta smo­
czne kochnie, komfort wykwintny. K ultura dnia 
nam lrnrmonj<;, form<;. sztuk\. Chrześcijaństwo ... 

Czas nomi<;tności religijnych mi nął, woj n<; 
krzyżowq zastqpił bojkot ekonom iczny, w Trypo~ 

lilonji kartflczc rozdzierają ciała ludzkie, pom imo 
że dyplomacja przep<;clza noce bezsenne „ nad ut rzy~ 
muniem pokoju''. 

Jesteśmy w ok resie przyjaźni narodó\\l mają­
cych pod miłym Gśmiechem jadowite zc;by, a \\1 kie~ 
szeni rewo lwer. 

Jest to ta k Z\\1any ,.zbrojny pokój·'. 

I Z bioro\\la praca roz\\lija \\1 dzieciuch samodziel­
n ość korporacyjnq i poc.we ie so lidarności, do cze­
go właśnie pr zyczyni0j4 si\ Gtwo rzone_z d~icci noj­
r ozmaitrze szkolne to\\1arzyst\\1a 1 Z \\1 1ąz k1. W na­
sze j szkole np. byty toworzyst\\111: botaniczne, mi­
neralogiczne, gimn astyczne, orcheolooicznc i li te­
rackie. l\aż de z tyc h toworzys l\\1 za jm0\\1illo si\ 
tworzeniem sz kolnego 111 c1zc m11 i qa lJinclu nm1ko­
wego , oraz 9r orn11d zcni cm różnych kollckcji, klos­
syf ikacją ich i 11klodcm, a jed nocześ nie prowad1e­
niem dzicnnilrn nac1ko\\1C!]O, do l\ló rcno byty wpi­
sywa ne rekruty. Pon i ewoż rnyśl oruonizo\\1uni11 
towarzyst \\1 powstola (J dzicC'i pod<.'zus z irny, Wi\c 
naroz ic nojl epicj si\ rO Z\\1in\IO IO\\'orzysl\\10 litcr11-
ck1c. które pociqnn1·1n pr<1wic wszys tk ie d111·1·i. 
rezc1\tatc111 czcq o by Io orn l r. rn ic c<1łeno sz1 n IJ(J 
poranl\Ó\\l litcrod;ich i wydu\\1unic 3 pism iJ(J-;\ru­
wrn1ych z utwornmi so mych dzieci. Z <.' alq śmi<1-
tościq możnoby t\\1icrd r.ic. że czyte lnik nic uwic­
r zy lhy nind y, że (J(\\1ory, \\1 pism<1eh tyc h pn1111ev­
czo nc. byt \' nopisonc przez dzieci \\1 

\\
1 ielrn od 11 do 

13 lat. \voq(l!c. tr ze ba -.;ko nstc1l•l\\'ih'. że zrobi11n1· 
w końcu drn~1 i cno roko pomiary <1rtroponH·tn1·z­
ne i cqzaminy z r ozwoju lllll\'Słll\\'etJ•l d1.iec1 \\1yko­
zoly nadzwyczojnie i \\'pros t n11·s11odz11.. \\'tll1ie n·1.dl­

toty. 
U<.'zniowie \\1 szkole byli przy1·hodz•11·y i p1·n­

sjon11rzc. Zll]('.l' iu trw<ił\' od ,' rono dn ~· · l'l.\li 
\\1 l'iQ!jll 0 1 ~ !JOdzin. Z ktor\'<'h 2 1 

·• !!Odzi n prz, 1n1)-
CZOnl' byl y dlli znjcl' (IJll\'SI0\\1\'l'h, ~ 7.ilŚ nn f'J"ti\ I' 

w \W1rsztot wh. znbtl\\'\' i 1>dpncz\'n1·k. Ll'k<.'jll t rl''d­

to 25 minut; lil'Zbll c1v1: 1io\\1 
\\' k11i.LIL'j qrnp1 n l' 

przechod ziłd 211. Prn ... jon<irzc miel 1.nj<;1·io i pool'it­
dzi1„ ckslrnrsjc, rzc1111 >sl<1 sp l \\'\', kon wcr 
muzylrn. o w woln\·1·'1 ·Jrn1ilill'h di<;tnie wykon '\'ll­
li ro 11oty domm\' 1' jnhl) to: sp r zqt<1nic SCii szkoll1\<h. 
nopr[i\\'il nl<'Jlli. dyi.rn·\ w kw·hni i t. p. Obslc11,1 
przy stok, notownni1· •bi<1Ji1, sp r z<1tan ic mi•· 1! ,1-
nin, uprU\\'il r1J! i nic J1ylo 11w11zo nc zo coś poni-

P r orwy tcrnz ni1· k;1ż<1 bosi no pfl!JC.J rk ni·h 
lecz ubrnni w s1111Jk in!1i \\1 yno j111ojq sobie sa le kon­
certowe l11b bud11jq dw(ldzi1·stopi1·trnwc dropacze 
niebo, w kto ryl'h !Jł1J'-'7.f! -.;J!J\\1() l:io żc . 

A pobożni siedzq sorie no wyqo<l nych, p!(J szo­
\\'ych kanapach, \\' c iepłej, or1rzancj i oświetlonej 
elcktrycznosciq sali. 

Pewien omeryka ński prorok, oołosiwszy sit: 
„ najwyższ ym komentatorem św . K.s iqg " , zatożyt 
dla \\lyz nawcÓ\\1 swej se kty nowe miasto, które 
otrzymato imic; Syo nc1. 

Prorok po\\lolal cywilizacj<; do pomocy. W ś wiq~ 
tyniach fonografy gło szą m0\\1y j ego, nowoże ńcy i 
umierający otrzymują blogostawicństwo t elegrafi­
cz nie lub przez telefon. 
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żu j ącego; przeciwnie s taruli ś my si\ rozbudza<'. \\1 

dzieciach poszanowanie dla wszelk iej uczciwej 
pracy, U\\la ż ając to za jeden z (Jlównych czynników 
wdachclnic.:nia dc1szy ludzkiej. 

Na tym kończymy onolny zarys \\lC\\ln\trznc~ 

110 życ ia szkoty, która powinna za mienić dawnei 
sz kol\ z jej zabójczQ formalistyką jako s tużqcą do 
celów, nic majucych nic \\lspó lncoo z \\lZ nioslcmi 
zndoniomi prawdziwej pcda(JO!Jiki. 

Otc1lonc \\1 m!JIY i chzl:, 
i'1il nwuitn<'11 krzyże stojQ. 
w ietrzyk j<.:nO Si\ kolyszc­
Jc[IO szmery dusz\ poją 

d. c. n 

Sm1;tnc krzyże we m!JICICh stoją 

L ndumunc nod lllO\liłQ, 

' lq si\ ciszq s1rn;tnq pojq, 
Tq cmrntnrn<! ciszQ rn iłQ. 

Li.Jdumanc nad monilQ 
I spowitl \\1 wic1i~'.C, kwiaty, 
l'<! cmcnlarnQ ciszq mil<! 
l'rzcnicsionc \\1 nrnrzcn ś wic1ty. 

I spowite w wil.'ńcc, k\\liaty 
NDd mooilq nrntq slojQ, 
Co , skripnnn \\) zorz sz kurloty, 
Otuliło dusz\ swojQ. 

llrtl 111r1. 

Z Prasy. 

cia bólu. j eszcze n ie ockriął s ie z uśpienia wieko­
wego , jeszcze n ie cały lud nasz p rzejrzał na oczy 
ledwie od la t ki lkudzi esięc iu bierze slowo druko­
wane do ręki, a jUZ go powaśniono, podzielo no na 
koterje , obozy nienaw is tne so bie. 

Nie z ludu wyszedł ten podz iał. Sztuczn ie 
wytw0rzyły go antag onizmy przywódców ze sfe r 
intelig ient nych, dla s;1oich celów i widok ów przy­
s z łośc i zwaśnili warstwy, stan owić kiedyś majace 
podstawę na rcdowe1 naszej polityki l'is n1a Judo~e 
przepełn i o ne są jade m. Złorzeczą wzajem kierowni ­
ko m przeciwnych obozów od s iepaczy, od ssawek 
ludu z jednej strony , od prowokator(w i denuncjan -
tów z d:ug iej. 

Takimi artykułam i od dwuch l?.t kai mi sie 
lud czytaiący . I pyta nicc awodn ie sam sieo1e: gdzież 
iest nareszcie ta prawda środkowa. prawda praw­
dziwa'~ ! 

Niestety tak ieg o pisma niema . N.ema pisma 
ludowego, które wy rzekł wszy s1e walk, zbyt ostrych 
polem ik, pdnilo by słuzbę główną oświatową, 
pe łniło by obowiązk i bezstronne!=io informatora w po ­
lityce, wiernie sluźyło id ei lud owej, nL zapalając 
niena·NiŚci do dwcru, nie traktJgc je.:nocześnie 
kmiec ia, pod kątem pań ~czyźnianych trad cji . 

Wszystk ie nasze p1· na ludowe sa mniej lub 
w1ecej partyjne, wszystkie prowadza poi i ty kP wal­
ki W szystkie w s, OJem pojęciu n."'j" racie - re­
zultat jednak wypad.„ jaknajgorszy. Zamiast Jed­
noczyć s ię, lud rozpada się na cząstki. już nie pra­
cuje razem w kółkach rolniczych. bo widocznie na ­
wet na punkcie sposobów up rawiania gl by istnie­
ją rózn ice pa rtyjne, nie łączy s ię nawet w spo!Kach 
mleczarsk ich, bo i na punkcie mleka od krowy wy­
twarzają sii;: różn ice zdań pol ityczny ch, sosjalnych 
i religijnych. 

Gdy by n ie by ły te rzeczy bardzo. bardzo smu t­
ne, moznaby na tle tern pisać rzeczy bee-lnie we­
soło-humorystyczne , a le są to objav y 111est ty ztyt 
bolesne dla kraju. 

Są trzy obozy w prasie !udo~ ei: katclic.:0-na­
rodowy. demokratyczno-n, rodowy 1 Judo 1c„wy. 

"Dzien - w N~ 2 Jil z dnia Io g rndnia za mieszcza N t ie m.\Ślę bronić zadnego z t;.:; i odi mów, 
wspa riialy a rtyKul pióra p . Stefana Gorskiego o naszej patrząc na rzeczy bezstronnie, nie naleząc do zad-

pras1e ludowej, p t. .Zwaśniony lud" . ne j z tych pa rtj1, widze , ze blędorn ms~czącym 

„ Ilekroć biorę do r ę ki pismo ludowe - pisze s ię na ludzie ulegają wszystkie trzy obozy Wspó l-
p . _Gorski - po p rzeczytaniu zawsze doznaję uczu- nie mają jedną stronę: brak 1m spoko, u w wyrażeniach 

~~~~~""!""""""!"'~"""'!"'~~~~~~~~~!"""!"'..J.....,"'!!"!'!~"""!"'~~~""""!""~~~~~~~---...... ~~ ....... 

Prorok urozi. że przyjdz ie j \ntychryst nowy, 
ucywilizowany, parskajqc kl1;bami pary i benzyny, 
tryskajQc snopami dcklrycznych iskier. 

.. Żeby si\ znbczpicczyć od śmierci. pijcil.' clc­
ksir mój po 3 do lary buteleczka (hurt0 \\1nikom 
znaczny rabat).·· 

A. wieczorem Prorok udaje sic; do swych biur 
bankierskich, \\1 których liczy swe d;1chowne miljo­
ny, duchowne obro ty i obmyśla duchowne opera~ 

cjc. 
Tymczasem zaś w Trypolitanii g rz mią śmiercio~ 

nośn e dz ia ł u. Setki arabów l eży roztrzelanych. 
Nim btyśnic no niebie pierwsza gwiazda, żoł~ 

nier ze u stawią \\1 koz ty swe karabiny, a sami zas i ą~ 

dą do skromnej wieczer zy wigilijnej i pieśnią ucz-

C'ZQ Narodziny rego. Ktory szcdt i mowi1 S\\ iiJlc!: 
.. mituj bl iźniego· sr.'C!JO i „nic zabijoj"' . 

r\ o Ś\\1 icic warczy•~ znów zaezn(\ szrapnele. 

K.roi1ikarze z aś napisz[! : 

„ Dziato sic; to w roku 1912 Ery Chrzc:icija 11~ 

sk i ej „. 

Smutne dni nnstaly ... 

\v tym r oku zdaje sic; No\\'Onarodzoncgo 
Chrystusa nic powitają srebrne ca łuny ś niegu, pic~ 

rwsza g\\'iazda nic przebije sza rych s kłębień chmur. 

Od suteren do strychu ś wintta się zjawią: 

wykwintne sty lowe lampy salonÓ\\1 i skromne świe~ 

czki lub lampki szare poddasza. 
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części ej walczą ostremi słowami niż argumentami. 
Wszystkie trzy partje żyją ze sobą w stosu n­

kach zły ch, a le dwie z ni ch id ą soli darnie , o ile 
idzie o walkę z .. Zaraniem" . 

Z walk i r& zult at dla nich wyp ływa jaknaj ­
gorszy. „ Zaranie• chełp i s ię , i ma podobno na to 
fakty, że gdziekolwiek poczną go zwalczać, w tej 
właśnie okoli cy zdobywa poczytność. Rezultat więc 
bywa wręcz przeciwny zam iarom. 
Dalej, autor cha rakteryzuje osob·ę redaktora „Za­

rania", a nalizuje kierunek pisma. porównywa nasz ruch 
ludowy z galicyjskim. wspomn ina wreszcie o tryumfach 
ludowców w Ga licji i prz epowiada, 

.. . „ że kiedyś, w zmienionyc h stosunkach politycz­
nych nastąpi bli ższe porozumienie z ludowcam i, 
że zamias t zwalczać się , kie ro-.vn icy ludu pójdą rę­
ka w rękę z całym prąd em polityk i polskiej. 

Ale po co dzisiaj tyle walk, po co tyle ba­
łamuctw, po co tyle de zorga nizacji wprowadzanej 
do mas IJ dowych, le dwie przezie raj ących na oczy? 

Sprzeczność ide i pow ie dzą . 
Kto b li że j zna lud zi. k ierujący ch ową walką, 

dojrzy w nich więcej antag onizmów osobis ty ch , 
w i ęcej uraz ni e załagodzonyc h. niż ró żn ic y z dań 
istotnych. Słowo za słowo. ząb za ząb, na złość 
i na przeko rę- oto istota walk i. Różnice progra· 
mowe mied;;y tymi ludźmi właści wie n ie istnieją, 
bo istnieć nie mogą. Gdybyśmy mieli S ejm, po­
dobni e, jak w Galicj i, gdybyśmy prowadzili jakąś 
politykę krajową rozum iem, że byłyby różnice 
zdań. Ale w naszych warunkach dązenie iTiOŻe 
byc tylko jedn o: byle jaknajmniej ciemnoty było 
w Judzie , byle ten najmłodszy obywatel kraju r ósł 
w dobrobyt i ł ączył s ię wspólnie dla po dni es ie nia s i ę 

z biedy. 
Ten prog ram wyznają wszyscy P olacy, któ ­

rym Jud nasz i przyszłość kraju nie jest obojętną. 

Więc trzeba szukać dróg zblizenia między 
powaśnionymi Prasa codzie n na spełniłaby zasłużo ­
na misję, gdyby, podnosząc co dobrego ro b i dla 
kraju każda z tych partj i , przyczyniała się do ła­
godzenia antagonizmów istniejących. 

Przysłużonoby s i ę ludowi naszemu, gdyby 
uwolniono go od siewu nien awiśc i . Byłby błogosła­
wiony siew kultury, gdyby wy kluczcno złorzecze ­

nia siewcy na siewcę. Gdyby, nie przeszkadzając 
sobie wzajem w myś l Kochanowski ego , każdy 

W Wieczór $\\1ic;ty roz lcnnic si\ ni eśmi ata ko~ 
lenJa, gJzirnieoJzic cichy, pluskający dźwi c;k pia~ 

n ino. 
Ulice zam rą. 

Wsz<;Jzie, gdzie okiem ogarnąć:, tam nawet 
za szorą Narwią, migotać zaczną ognie powitalnej 
wieczerzy. 

W cichej chwili radosnej, gdy rodzice i obda­
rzona .,g\\' i azdką ·' dziatwa zas i ądzie do stotu, oka~ 
że si\, że o jedno nakryc ie dano wi <;cej. 

f\. to dla kogo? - rozlega si<; dzicci<;ce 
pytanie. 

Dla t\\lego braci szka. 
I wszystkie oczy n abierają powagi, padają w 

t<; stron<;. gdz ie wisi portret lub fotografj a \\l cie~ 

mnej żatobnej obwódce. 

pełnił uczciwie pracę w swem kółku Za waś nie · 
nie ludu cz e ka odpow1edz1 alność wobec sądu hi s torji 
naszej, która oce ni ać będz i e s ie wców ni e podłu g 
imion 1 partjl, ale wedle wschodów p oży tecznych 
dla kra ju". . . . 
Bardzo gorzkie s łowa wypow i ed z i a ł p. Górski pod 

adresem, t. z. op ie kunów ludu - lecz prawdz iwe. 
Co do zbyt ost rych for'll naszego ruchu ludowego, 

to trudno nie dostrzedz, że przybrał on taki cha rak ter 
pod wpływem stosowania bezwzg ~ędnych . ś rodków w 
walce z Judowcami. T ak jak w swoim czasie narodowa 
dem okracja, przez bra k w c zynach szczerego de­
mokratyzmu, stworzvła ruch lud owy, utrac iwszy na jego 
korzyść najd zie lnie jsze jE:dnostki z ludu ( Menterys, Wa­
silewski-posłowie do pierwszej Dumy, Nocz ni cki i w ie lu 
innych), ta k dziś sfery kl e rykalne , przez wszelkiego ro­
dzaju wyklecia, listy pas tersk ie i t. p . - podtrzymuj ą 
i zaogn i ają ten ruch. W szak i niedawno zgasły w G a ­
licji k ś. Stojałowski n a j większą pop ul arnością wśród lu­
du cie szy ł s ię w tym w ł aśn i e czasie, g dy był naj bar­
d ziej prześladowany. 

Co do kiarowniczej roli w całej tej sprawie µ. 
Mal in owskiego, jesteśmy zda ni a, że ruch ludowy za 
wiele posiada w swoim obozie uśw i adom i onych jedno­
stek z ludu , aby im można było cokolwiek n a rzucić. 

.. Gazeta Kujawska ·· w N~ 2.<-;1i z dn ia 1 S grudnia, 
z powodu rozrzuconej w Dumi e podczas ob rad nad sa· 
morządem m iejskim w Królestw ie bezimiennej odezwy, 
skierow nej przec iwko pol>1kom, zam ieszcza następujący 
protest: 

„ Odezwa powyzsza, pomimo widoczr.ej n ie­
bezpiecznej prowokacj i, pomimo całej swej sła­
bości, pom imo widocznej tendencji tr a fić może 
niestety w społeczeństwie naszym na zagon gleby 
wdz i ęcznej. Są żywioły, które na prowokację cze­
kają. ab y sie instynkty ni~nawiŚ"i rozpętały i wszczę­
ły zawieruche . która wraz z naszą pracą, zn iszczy 
wiele rzeczy cennych i drogich. 

Łatwo jest ro zbudzić podłe instynkty niena­
nawiści, praca ta nie wym~ga talentu, może tylko 
pewnego pokreweństxa z tymi, którzy na nią 
snadnie, zgodnem echem odpowiedzą. Chwila, w 
której zyjemy. jest z wielu dobrze znany ch powo­
dów niebezpieczną. 

W Wieczó r $\\1 i<;ty nic zupom nicli i o tyC'h, 
którzy ś pi ą rom it:;dzy hczlistnymi drzewami cmcntn~ 
rza lun pod ś ni egiem l'\nndżo r yi 

Szeleści lamany Chkh l:foży, chmora troski 
znika z czoła , bo oto zadżw i t:;czut udz i cś głos trwo~ 

żny i pojedyńczy, a potem chóralny i mocny: 
.. Bóg sic; r odz i, moc truchleje 
Pan Niebiosów o bnażony .. . 

wylatuje pieśń , bujo w powietrzu, trzepoce 
si<; na polach i przed krutami smutnego Domu 
Czewonego, tam, na szosie ... 

Cicho! Ktoś podch wyto jc 
. ..• ogień krzepnie, blask ciemnieje ... „ 

W $\\li\ty Wieczór Stowo Ciatcm si\ stato ... 
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Dlatego więc strzedz się musimy, my, w 

których drga jeszcze strun a uczucia obywatel skieg o, 
którym drogą jes t ziemia, na której mie sz kamy 
i w któ rej s poczy wają prochy praojcó w naszy ch . 

W imieniu tych miłuj ą cy c h kraj nasz ż y­

dów-pola ków prote s tuj e m y w form ie ja kn a jkatego­
rycznl e jszej P' zeci w ko now ej bezcze lne j int ry dze 
zakuli sowej przeciwko nowe mu h asłu rzu con e j ni e ­
snas ki, prze c iwko brut a lnym n a paśc i om i oszcze r­
czo rzuconym s łowom , ni e pozw al ając wy rwać na m, 
d o ostatniego tch n ie ni a sz ta nda ru, na który m 
ch lubn ie wy ry tą jes t dew iza nasza m itośc i ojczyz ny 
i asy mil acji ! 

Zby t zgęszczoną jes t atmosfe ra , zbyt p rze ­
pojona z gn iłem ! , blotnem i wyziewami p ły nącemi z 
obozu czarnosecińców, by ci , k tórzy ukocha li czło ­

w ieka w człow i eku , ku l tu r ę i humanitaryzm, mogli 
obojętnie p r zypatrywać s i ę harcom prowokatorów, 
pozbawionych wszelk ic h uczuć ludzk ich . 

„ Zło nie może się ostać przed dobrem", 
gł osi Tołstoj. Może więc w tej walce Ormuzdowej 
Aryman legnie zwyciężony i wreszc ie w c i e mnośc i ach 

nas o taczających zaśw ieci już n ie mdły promyk 
na dziei, lecz jasny p romień s ło ńca zrozumienia dla 
tych wszystkich , którzy ch ca i po traf i ą odczu ć 
o żywcze i se rdeczne myśli, uczuc ia i tendencje ży ­

dów -pola ków, zamieszkałych w Polsce „. 
Gdyby większość ży dów za mieszkałych w Polsce, 

wyznawała i g ło s iła podobn e zasacy, to po za współ­

zawodnictw e m na polu e konomi cz;-iem , n ie mielibyśmy 
dzisiejszych objawó w n ienawiści rasow e j dwuch, ska­
zanych na współzyc l e ze sobą, narodów. 

(Ciąg dal szy). 

Ili. Rewizya Towarzystw Zw i ązkowych. 

\'i 17. Związek, dążąc do wzmocn ienia łączności 
między nale żącemi do niego ins tytucjami kredytowem i, 
do współdzi a łan i a w regu lowaniu dokonywa nych przez 
nie operacji, oraz do przeprowa dza nia i podtrzymywania 
w ich działalności zasad szczerze wspó łdzi e lczych, w tym 
ce lu: 1) dokonywa rew izji każdej związk owej instytucji 
n ie mniej jak jeden raz do roku i 2) czuwa ażeby czyn ­
nośc i i rachunk i w Towarzystwie prowadzo ne b y ły do­
kładnie , zgodn ie z wymagan iam i p rawa. 

8 18. Rozpo rządzenie o dokonaniu rew izj i wycho­
dz i od Zarządu Związku . Rewizji dokonywa jeden lub 
więcej członków Zarządu. Zarząd, o ile na to zezwoli 
zebranie p ełnomocników, może poruczać dokonywanie 
rewizj i osobom specjalnie do te go zaproszonym, które, 
p rzy pełnieniu tego rodzaju czy nności, uważane są, ja­
k o funkcjonariusze Zwi ązku, i podlegają skutkom § 15 
Nakazu o ins tytucjach d rob. kredytu. 

§ 19. T owarzystwa związkowe, jak również i no­
wo wstępując e w sk ład Zw i ązku l§ 9 ), obow i ązane są 
osobi e prowadzącej z ra mi en ia Związku rew i z j ę. ok azać 
wszy stk ie rachunki , dok um e n ty i akta , jak rów ni eż u łat­
wić sprawdzenie kasy i maj ątku w ł asnego, jako te ż po­
wierzonego towa rzys twu. 

§ 2 0. Akt o dokonanej re wizji roz patru je Zarząd 
Związku, i w razie potrze by wzy wa członków za rzą du 

danego towarzys t wa i komun ik uje Im swoje uwagi, wy­
wołan e rewi zj ą Kopje aktu re wizyj nego I uwag Z a rzadu 
Zwi ązk u , o dsy łaj ą s i ę d o ko mitetu gubernialn e go do 
sp raw dro bne go kredytu . 

§ 21 . Z eb ra ni e p e łn omocników daje wskazówki 
ogóln e , t y czące si ę waru nków I po rządku dokonywania 
rew izji ,. ja k równ i eż sposobu pok rycia związanych z tern 
w yda tkow. W skazówk i t e winne być komunikowane m iej­
scowemu Komitetow i i Zarządowi do spraw drobn ego 
kr edy tu . Za rząd Związku przedstawia zebraniu pełno­

moc ni ków jednocześnie ze sprawozdaniem rocznem ogól­
ne re lacje z dokonanych w ciągu roku rewizji. 

IV. Fundus ze Zwi ąz k u . 

~ 2 2. Kapitał zakładowy za zg o dą Związku fo r­
muje s ię: 1) z udziałów towarzystw związkowych, 2) z 
zaciąganych specjalnie na ten cel pożyczek I 31 z nie­
podlegających zwro towi wp isowego i ofiar. Do kapitału 

zakładowego nadto doliczają s ię wskazane w § 80 po­
trącenia z zysków. 

§ 23. Wysokość wpisowego ( § 22 p . 3. ) i po­
rzą dek wpłacania tak owego określa zebranie pelnomoc ­
nik:'.>w 

8 2-! Suma wypożyczona przez Związek, moze 
być l ałiczona na kapitał zak ład owy o ile wie rzycie l zgo­
dzi s ię na to piśmiennie; wyrażając zgodę, wi erzyciel 
po ddaje s ię dobrowolnie przepisom niniejszej ustawy. 
tycząc:1m s ię kapitału zakładowego . Przytem ma on 
prawo zą dać corocznie zwrotu cześci ud~ ielonej przez 
niego pozyczk i, lecz nie większej od tej, jaką Związek 
moze prze lać ze swych zy sków do własnego kapitału za­
kładowego (§ 8 0); jeżeli zaś dokonano kilku takich po ­
życzek , to suma. jaka może być użyta na amortyzacj~ 
ich , roz dziela się między wie rzycielami proporcjonalnie 
do pozostałośc i długu . Zaci ąg anie pożyczek na kapitał 

zakładowy na innych warunkach moze m ieć m iejsce nie 
inaczej jak przy zachowan iu ~ 6 ni niejszej ustawy. 

Uwag a: przepisy te n ie stosują się do po­
życzek na kapitał z akładowy, udzielanych ze 
ź ródeł rządowych, co do których is tnieją specjalne . 
przepi sy . 

§ 25 Od zebrania pełnomocników zalezy, po spła­
cen iu pozyczek, zaciągniętych na kapitał zakładowy I 
po uformowaniu własnego kapitału w sumie dostatecz­
nej IS 28) zaniechać da lszego od liczania na ten cel z 
czystych zysków ( ~22 i 8ll). 

ś; 26. J eżełi Zarząd uzna za potrzebne uformować 

kap itał udziałowy IS 22 p. 1) , to każde towarzystwo 
związkowe obowiązane jest wnieść na te n kapitał udział 
ze swoich własnych funduszów . Wysokość i sposób formo­
wan ia u działu określa zebranie p ełnomocników; lecz obo ­
wiązujące zasady przy formowan iu udzialów i wpłaty 
winny b yć jednakowe dla wszystkich Towarzystw. 

~ 27 . Udział moż e być zw rócony tylko w razie 
wyjścia towa rzystwa ze Związku. j eżel i przy tern niem:i. 
sie na widoku takich strat i należn'oś ci w Zwiazku. 
ktÓreby należało odn ieść na rachunek występują~ego 
towarzystya Z u działu pokrywają się przede wszystkiem 
wspomniane należności, a następ niu pozosta ł oś ć obraca 
s i ę na umorzen ie wł asnych zobowiązań towarzystwa 
wzg l ędem Związk u . 

§ 29. Kapitat zakładowy powinien stanow ić sume 
ni e mn i ejszą n i ż 1/ 10 wkładów i pożyczek zaciągnięty c h 
dla wzmocnienia fu n duszów obrotowych Związku. 

9 29. Kap it ał zak ł adowy 1 :2l) włącza s ię do sum 
ob rotowy ch Związku i st u ży do zabezpiecz~nia jego 
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zobowiązań; dla tego też , w razie likwidacj! Związku 
zwracają się wszelkie n ależności, wyn ikające z tych 
z obowiązań; pozyczone zaś sumy na kapitał za kładowy, 
po nich u działy. zw racają s ię dopiero po uregu lowa niu 
wszystkich innych zobowią za ń . . . 

~ :lO. Zebranie pełnomocników może, oprocl kapi­
tału zakladowe~o. two rzyć fundusze ze specyalnem prze­
znaczeniem, odp o .viadającem ogo lnym celom i zadaniom 
z v. iazku, według ninie jszej ustawy r jako Io: na kupn o 
dom~ lub składu, na zabezpieczen ie s1e od możliwyc h 
strat, na operaćje pośredn ic zące i t. p. I jak równ ie z dla 
celów filantropijnych i wzajemnej pomocy ; kapi iały tego 
rodzaju tworzą się tak z własnych funduszów (sw.obodnej 
cześci kapitałów. ofiar i t. p.) jako tez z wkładow 1 po­
zy~zek, przyjmowanych i zac i ąganyJh na os_cbnych warun-
kach, odpowiadająoy::ih przeznaczeniu kapitału . . 

::i ~ 1. Uchwały zebran ia, dotyczące sp raw , przew1 · 
dziany.eh~ 2 I i 30. win ne być przesyłane Zarządow i do spraw 
drobnego kredytu i wprowadzają sie w wykonan ie w 
porządku wskazanym w ~6. c. d. n. 

Oo wiadomości stowarzyszerl spożywcuch 
Utlc·sa. 1al,11 gl1111 li.) l'"rt hanrl lu w~ na r11s)jsl.irn 11ul11 z«ż1 1 

morza ( 'zarnL•go, z:11rdzweznj;ic '1n·j d11g11d1wj l1umu111liiH'ji 
mor,.:kil'j z wyhrzc·ża1111 rno:·za ::;r(1dz11•1111wg·u, jr,;t c·Pntrnm, 
;.:dz!(' 'Ili og111'id1jl' do,r11z prud11kt1j11· z kraj1'11r p<1l11d11111-
\\')'L'h. 

Otrz,rrnu.iąc· hl'zpo;ndnio z m1t•jsl' pr1Jdt1kej1 towar) kol1111-
jal11c', owoc<' pol11dnia, lionst'l'll)' rylnw, halrnljp 1 t. p., 
Ocl1••;;1 jest pośreclnilrn·m w tym l1a11dlu. 
l'u111c•11aż zaś nir ll'szysn z udh1nrd111· majq 111ożn11< za11-
J•atr,rwama s1~ 11· towar 11 Ocll',ir z 111erll',;z,rcb r<Jk. zal11-
zu111• '' r. 190"-y m pubku· 'tull'arzyswn1e sp11i.ywczt• 
,U,zrzl'dno;ć" ( Od1>.,a ul. 1\undranenk1 .\b '.?li) p1•sn•d-
11H·zy 1•ublum 'tuwarz)·sz~mum 'l'"Ż,\ll'l'Z)lll w takil'h za­
l'11pal'l1. \rul1ec zas c1ą~lq,:o pudnoszPnia c·en na ,(,J prwz 
'.rndybt ,;ul ny, pudaiellly clo 1riadomu;ri, żr 1r lldPsl" Jl''t 
11ulskH• przelbic:b1orshru solnP, ktc'1re lltt' prz) ląl'Z)'łu su: do 
~.11uh·katu 1 cloo;t;rnm s<'1! ll'szelki1·gl• gatunku po l'l'llach 
norrnalnyeb. \drPs: Odt•,;a Tyra>'pulslia 7.astall'a ul. St11lh11-
waja N~ 20 Suchodal111d'e ,;ulnP prz~1bic:1Jion•two Sta111,ła· 

11·a 1 :11rn1ckic>gu. Jl1cr.z11-,/wu Oacki. 

I'. ;\l1Pcz,1 slaw l:acl11, prawnik w OdPsie, jest Zllall) 111, 
ir'IH~łpracuw n1k1 t'111 pism warszall'sk1th; sto:;nnld mic,jsco11e 
rna ś1nl'lnif' 1 slo11<1 jl·go za>ługują na baczną uwag~ ku p­
(·c)w lumż.1 il:<k1cb, n11anuw1t;iL' wlaśc1cieli sklepc'1w z towara­
mi l:ol1Jnjahwnu 1 owocami po lurlniu11·pm1. 

Przyjechall'szy z Ode~y du Lomży, memał o b) Jpm 
zdziwwny, nahyll' ając zadrog·ie stosunkowo pie11iądze owoc13 
i 111m' produkty krajów poludniowycb, gdyż za 11ie przy. 
,,_rklem byl piacie\ w OdesiP tamo. N'aprzy klad, gdy za 
pudelku dakt.vli plac:ilem w O<le,;i~ kop. 30-35. w Lom­
ż.Y to ~amo pudelku aż 50 - 60 kop. koszt uje. Gdy cena 
f'uota winogron \'V Odesie ll'Jllosi j esien ią i- 12 kop. w 
.Lomży aż 20-„·25, zimfł w Odesie 20,-w Łomży 35 . -40. 

( ;t!y w l esic 1 „ . · . 
3 ]. , Lonri. ' ' H'h cen;! do"11odzi do 6-c iu kop Pe. 2-, ,up., li ,I • 

· l l '0- l·' h1 i1 c11l\1t' rknw- - w Lomży placonJm l\'I Cll oa une ( „ V I • 

. " ·- ]· ~ l ·io ln 8\'hl'rl'j>'l1i1' w Odesic zwyld t> i<lzip Jl''t po t1!) ,op. , '~ . . . '. c •> - • . 
' l') 48 h•Jl w Lomżv za, - .L 06 kop za Junt. po -- c I „ • . 

D roże ją u na~ n'1w11 1l'i: nH·propnrcyoualm; p11 111 a rań-
czc or;iz kon>e nr)' z r) h. X1 l' 11101.;· le11 1 uw1 erzyc , h.\ kosz­
ta tra nsportu t11 warów z Orll'SI do Lmnży W} nos1G mialy 
:iż 11., cz PsĆ <'l'n)· d;u11•g-11 ;trtykuln spoi._\'ll'l'ZPg-u, 11'1!;1· sto­
,ąmlll. taliit• dzmliy IHI!? /. p11rz•itk11. aż do11 1pdz1;d1•11t siP, 
Żd Loniża m,zystld ~ oll'ot'l' 1 prndu ld ,\ krnjt\w nuhlłln1m1y!']1 

. 11„ 1 lz·i z \\'·ir-z·11n <l l·znnsrll'. t.l' w takIC'h 11 an111-~p1 o . { .. -'• •. ( „ ,( . • 

kadi cen\' wy~·/1r11wa n c1111 h)·1· lllll"Z:), alhi.1nł'm ko:;zla 
prn! 11 uj iw~·u p;1~rt'd n1l'tll'a 1 lrnns purtu pocblanwją hn:i 
c·zp:,Ć wa 1 tosc1 towaru. 

' , 'prowad zają<' k1t•dy; pucl 11·1 1111~rt111 z OdP\Y dt1 \\'ar-
szaw)·, pamic:talll , żl' k11>zh transpo rtu z OdPsy kr.IP]~ 
( tradllPm pos111«,zny 111) 111c' li') n1nsly I rn bla. ~pr1111ad zr-

111e· prtt'lL• Pll'll<'ll lt>g·11 du Lo111 żj wprn~t z ( )d1•s,1 Z11J111l'I· 
,zrJ 11 hr '"'"ta lram;porl11 bodaj d11 polo wy. '\ 11• bżdy 

11;rnii:l,; u j,t111P11it1 t,11".' I) r11z 111 czl>11m·1 na l>11ll'j;11·h r 1-
"),i-k1l'i1, n1orq I.tun•j h1szla przc•1niz11 t1111·aruw z ( '1•s;H,!11a 
na hrsy" sa z11;1kom!C'i•• n1zk1~ (z „kn·s„111·" zas i na„ l-re­
,;a"1;'.wr.;uk1L' .' .\. jPsZ<"Z<' .1111,z« 11ad1111Pn1~. ŻP li) not1111a­
!1•m ci·~iy, pul11l'!'al1<' 11· sklt•parh udPsl-1 ·h, k!tHf' tc•ż prz -
l'IPi znruhić m11,.:zq. K11pu11a 1H' w1ęt: wprost od hurl 1111111-
!d'nr 1r Odl'sie 111\'<Jl't' i towary !\11lu11jalrH• kusz(u1\ ;d1 b) 
1wszyc·h lrnpt•'m łt1mżyńsl11eb. j111. ląl'zni1• z trn ns1111rf PIJJ, 
ni1• w1rk dro~ei 111ż 11· sl,lPpac·h oc!Psl\1d1. 

:\c·1bZL'dl już czas pom;1ra1\cz , zl1l1ża si•! 1•zas l1a11a-
11«m, do,;ko11aleg11 1 1111rler zdro11·C'!.!<1 111tl11dni1Jll'l'go u11111·11; 
1r Uclt·siP rena w sztukę wynosi S I~ k11p„ 11 Lu111ź1· 

za· .11·żeh ll<łlrt·t banany h11dą 11· ,.:pr·:1·rl:tż), t„ /. 1111w nn-11• 
po l'enaeh niemożł111 il' wysul\ll'h. 

.\. wic;t: raz jl'sz1·zc· z1u1)t·1t 11al1·ż,1 tlllag1; l111pc 11 

lumży 11,kil'.!1 na „Oszez~d1111s1'." od~sl1ą . p11~n·tl111c·z;i1·" w 
han 1111 Odh~ z na,zym l\rajP111 

i I /u1/.1111 tel':? Jr-:;/.1. 

Listy do Redakcji. 

Z Wilna. 
Rozrzucone na szerokiej prze strzen i. nad rzekami 

Wii ią i Wilejką , Wiln o pru•dstaw1a z siebie typ starej 
mieściny, przypom inającej Stare Miasto w Wa rszawie. 
Przedmieścia, niewielki e pl:i.ce i skwe ry, oraz dwieście 
kilkadziesiąt wązkich ulic i zau łków potwie rd za powyższe 
porównanie. Nad miastem wystrzela las wieżyczek koście!~ 

nych i ce rkwi po większej części ;:>rzerobionych z kościołów i 
klasztorów katolickich. Nad koś c i ołami prym trzyma kate ­
dra z XIV wieku z mnóstwem drogocen nych pamiątek 
po · królach i książętach polskich I litewskich, z relikwia­
mi Sw. Kazimierza, a w podziemiach z ołtarzem „Z ni­
cza" (w iecznego og nia) ze ś wiątyni Perkunasa, na któ-
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r ej ruin ach postawiono św i ąty ni ę kato li cką W pob li żu 

ka ted ry spoglądaj ą na przechodn iów martwe ob li cza 

pomn ików Katarzyny Il , Puszk ina, a opodal - Murawie­

wa. Nad tern wszystkiem, jak an i o ł opiekuńczy, wznosi 

się Góra Zamkowa ze szczątkam i murów Gi edym ina, z 

Wi lj ą u podnóza i z mn ós twem baś n i i podań legiendo­

wyc h. Z góry roz tacza s i ę wspa niaty widok na rozrzu­

cone szeroko miasto i oko l icę. Miejsce to jest ulu bionern 

ustro:-iiem spa cerowe m Wilnian . Na pie rw szy rzut oka 
zdaw aloby s ię, że ·w W ilni e zyc ie polskie za marło: naz­

wy ulic tylk o po rosyjsku, szyldy po rosyjsku i na­

we t po zydowsku, sklepy przewaznie zydowsk ie, a prócz 
tego masa prawoslawnych cerkwi, monaste rów i gma­

ch ów rządowy ch T ak jednak nie jes t, gdyz od roku 

19()5 pol skość rozwija s ię tu szybko, dowodem czego 
są li czne instytucje i pi sma polskie. Pi sm tych jest lu 

dwanaś c i e 1 wszystk ie powstały w latach os ta tnich, tyl­

ko .. Kurjer Litewsk i · zo> lal wrnowiony po 42- le tnej 

przerwie. Z Towarzystw są · „Polskie To warzystwo Przy­
jaciól Nauk·· „. Polskie Towarzystwo Kra1nznawcze „ , 

„ T -wo Dobroczynności „, „ Sokól ", i „ Lutnia··; jest siaty 

teatr polski. szkoly, ochrony i t. p. l nstytucje te roz­

wijają s ie s topniowo. co najlepiej może zaświadczyć 

rozwój „Lutni·. 
. Lutni 1 egzystuje lat .-„ Założycielami byl i ś . p. 

Montwiłl. znany społecznik i filantrop, kś. Kretowicz, p.p . 

P e rzanowski i Leśniewski, obec ny dy rektor chó ru. Z po­

czątku T-wo l iczyło l lHl cz lonków, a obecriie jest ich 

do -1011. Czlonkow1e ho norowi płacą rb. 6 rocznie, rze ­

czywiści rb. 3 , a dozywotni rb. lllll. Towarzystwo dz ie­

li sie na sekcie: dramatyczną i śoiewacza; jest i orkies­

tra, ktora. nie„t~ty. podobno troche kuleje „. 

Gzlonkami sa przewa?nie urzednicy 1 rzemieślnicy, 

zasilający w ·.1·iekszośc i char . L~rnia" posiad1 własny 
dom, z dość duq i ladna salą do p rzedstawień i kon ­

certów. oraz sale boczne, szat nie i t. d. Nieruchomość 

T-wa obc iąza dług . któ ry ies t sp ł3.cany z dochodow; 

a że by długu tego predzeJ s ię pozbyć, T-wo wydz ierża­

wiło sa l ę na kmematognf za 12.0iltl rb rocznie, wy­

maw i aj ąc dla siebie 48 dni w ciagu roku. „Lutnia„ ma 

swego fotografa, urządza przedstawienia amatorskie i 

zabawy. Zabawy taneczne urządzane są we własnym, 

umyślnie do tego przeznaczonym domu drewnianym. 

La tem T-wo ur z ądza wycieczk i i maj ówki, sekcja zaś 

dramatyczna wyieżdzala z przedstawien iem do Druskie­

nik, a obecn ie wybiera się do Mińska . 

Dnia 2-go grudnia T-wo urządzało przeds tawien ie 

amatorskie. Udało się znakomicie; grano „Złego Ducha „, 

amatorzy wywiązali się z zadan ia, jak praw dzi wi artyś 

ci, to też ok laski pub li cznośc i , która z11.peln iła salę, roz­

l ega ł y s i ę dlugo. 
Amato rzy, widać nie ty lko dbają o swą kasę , a le 

i o r epu tację Towarzystwa. T o t eż nic dz iwnego, że iri­

s tytu cja się rozwija i zysk uje coraz wi ęcej członków. 

Zaznaczyć też warto, ż e i stosu nki wewnętrzne są 
sympatyczne, a zde mokratyzowanie s i ę członków tchnie 

szczerością - nie widać k ółek i kółeczek„. Piękne Wil­

nianki do pe łniają ogólnej harm onj i. Nap rawdę, - - jest 
po co zajść do ,. Lutni". 

Adam U1rtnik. 

,<..'zano1uny R eduktorze' 

Pan L . B. z PucztmvPgo Hynku w N! 50 „ \rspóhwj 
Pra•-.r" rlla oczy,zczen ia ~ 1 r; z zarwt11, uezyn1nncgu 11111 
prz1·z p. Wl odz1m1P:·za \\'. 111111Pśtil bardzo mgli,tJ· wrja~-
111 Pll lf', w lit1)rrm j1·dnak łat wu jr>st do-;( rZl'dz z jĆd nej 
sti•rn.1 ch ~6 ~zkodze1rnt mnjrj 1'1rm1 c, z rlru!.(1ej zaś :~a<"hll ­
wa1111 · pcwnpj o><t rożnn~ci, lir ni1· 11· pa~1'. z r! Psz1·w p1)rl rn1-
rn; 1 unilill <!•' PdJH)11·1erlzrnlnośr·1 lrnnwj za llsz1·1.1• rst11·1; 11· 
druku. !'an L. 8. li stu s11·pgu lll!' m1al na1,Pt cyw iln"j 
11dwngi p 11rl1m;;JĆ· calem swujrm nazw1sklf•ni. 

X1r rl1 c;1r' ,.; lal w 11dp111rn·rlz1 ~11·njpj na puz1om1P 
• wyjaś ni <' nia" pana L. B„ g·.Jy,;. ł i rz1dz1; sit) podub11ym1 
~rodkam i ll'i1lk1 kunkur ·nc\' jllf'j. jako cz lmrn·k 1 ja li11 kupll't', 
pon;1jam mil1·zPnirm 1rs1,)·stk1r w1 wody Jl. L. IL, bo te dla 
nlL'"ZCZf'rOŚl'i S\\'lljPj przf'Jl1ill\'J;Jj;! S< l\llf' z;\ 'Jf·lm•; l\"l"t'SZt' \f' 
kupuj;\1«1 pu1Jl11·z11nś1'. nie _j„st tak h1·zh)·ty1·1,11a, jak to -;JP 
ll',1tl:tje p. B . i sa ma potr:d1 spra ll'f' h· O'i!dw'.. Xatomiast 
ZP slanuw1ska l-i1p11'ckiego wyj:1śn1am t1•jż1• p11ł.l11·z 1111ści, 1ż 

nahy t,1 prz"z p. ·w. kosnwt.1 k „ Had111 l" na id"'' sprmrndz11-
11y h,1 I od firmy „Tuw. Alie. Ludll'Jli :-\pif'-'' 1 :-;_I n" w \Lu ­
szaw1P, która tu firma lil'Z.1' m1 po Cl rh. za flakon. P"tra­
C"lj<Jr u1l tej Cl.' ll.\' 25"/11 rnlJat u, C'zyl i że na bżd~m fla­
kon1P zaral!lam 75 kop. eo mi w z1 qll'lno~C'i W)"starcza. 
Dohro1: płynu gwarantuje s11; pur·hurlze1111·m ml znanPj 
prz1·1·ie w 1·aly·m kraju i po za krn jPm f1rn11, j;ll;;; jP,t 
ll'><p11mn1anl' wy·ż 1·i Tuw .. \kcy,p1e . .:\a put11wr.Jzp1111• s l1111· 
rn111ch, że 11ah11rnm Ha1]1.il od „T„11', Lud111k Hp 11·s-, 1 
H,1 n", sldad;1m l{l'rlakcj1 11 laśr11H' rn<·h1111k1. 

llorlaj1; taki.I', źr gli'11nw sldad.1 IL1 IJ11ln po za ią 

'"t;1t111q fr rllla znajd uiq >JJ; \f'-<1,1·1.1· 1r \\":u·,za1r1r: li' p1·r­
J'um„ rp l'1·rl'1•1·lJ011. Hzp1ta ln:1 lll, i 11· p1•rfoJ111•rj1 P<1'ZkOll'­
ski1·g11, )larszalJ,u11ska I 09 !.(dZ\\' r1 '11rni1•ż tlakon sprw­
rlaw:111y Jl'S l pulili1·'.'.n11ś1·i Jl" :{ r.,„ a sl,lady i ,Jd"JlY "tr1,y­
m11i<! 2.-." 11 ra hntu :'\ie przyp11szr1,am hy p. L B prz.1 
„18 ll'l1111•m dllśw1:1d1·z1•111u ~1rujun 11· pni1r;ulzP11111 intPrr,.;n' · 
n (p111 1rsz)·st kirlll 111e \l'l Prlzia 1. 

~11'1'!1 mi ll'uln" L\dz1e 1r końcu serde1·z 111e pudw:­
hm;1Ć p \Yl udz11111t•rzo1n \\r, kti'll't·g·u 111e zna m ZUJH'lllll', 
za 1·1wrg1cznq 11rlprall'ę, dan;! p. L. B„ th11L"1ai. nie taj1:, 
ii. lll t' s.1 mpat_rw.i•; z p1enrsz.11ll .frgu lisl1•m, (N! 4S pis­
ma), 11 liU1ryJ11 p. \\'. 1r o!!till• i"'dnlf-1sl tę s11ra 1r1:-

Autor arlyk11lu, p. \\', za pl•11•1w nie \11.:zyl się ~­
tern, że w l1miP k11p1ectwa pl\11nnc1"nal1ll'!.(1i znajdu­
i<! s11: jed 11 11,;tl'1 o 111klem 11·yruii1l'lllll spol1•rznl'm 1 że myśl 
autora , zall'arla 1r h-.:c1e, u111i eszczu11)·111 11· .\b 48 „Wspól­
nej P r:Hf', mui.e hyl spaczona i ll'yzpkana dla cel.->11' .„ 
do~6 1•uziomyd1. 

Lączę wyrazy prawdzlVlego szacunku 

.d. ,lu /osicro icz. 

.I:' r z y pi s e k R e d a k c j 1. Jed11u1·zdnie z n1rnej­
s;.1ym li stem p . • \. Autusiew1 cz ukaza l nam rat hun k1 „Tuw. 
Ludwik H1,1es;; i !Sy n·· w \\'arsza w1e, z l.tórycll przekona­
li śmy si ę że cena „ Radiolu" wynosi rb. 3 za flakon, a. 
rnbat-25"/0 • 
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I{ R O N I< A. 

Mi oj s co w a. 
Wsponllli~nie. W dn iu :.'4 grud 1ia uptywa 

czwa rt a roczr.1ca sm 1erc1 ś. p. Ma rja na Śmiarowski~go. 
z jego zgo nem zesz ła do grob u Je dna z naj bardziej po­
pularnych i wpływowych postaci w m ieśc ie i okolicy . 
Zmarły odznaczał s·ę ni ezwyk łym dar~m organizacyjnym 
I um iłO\\an 1 em pracy sp ołecznej , k1 órej pośw ięc i ł ca ły 
swoi pracowity żywo t. <;J dy nie st ate taki ch. pracow ni­
ków, jak ś . p. Marjan Smiarowski i j1'zy Ma1ewskl, za­
chwiały się podwaliny niektórych naszych instyt ucji SP?; 
łecznych (Towarzystwo Dobroczynności. Lutn ia). Czesc 
Ich p:imiecil 

- Jubileusz. W ruk11 IJ 11 ·żan m fi rma księgarska 1 
"ldad nul w na'Z)"lll mi Pśri1• p. ~Ti;·u,;la\\'a 1'11tku1rsl;il'gt1, 
(da11 1llt'j :i r. H1thtera) , u\Jl'i1udz1 :)O let1ll 111b1lt•1n;z ,111•gu 
bl n1P111 ;i. Oh~cn)· 11 L1śc1 c1P I prz1 •ds1 ę h111r,t\\'a 111c' m{1gl g-u­
dnit:i urz('IĆ n>rznH:<; j11 hile11 szto 1rą , j;1k prz<'Z 11·.nb1n1t• s1r11· ­
).1•j ,l'rJI pocztÓ\\'l'I, z 1r1tlllbm1 Lomż1 .T1»-t t11 ,z 11 ,i1· 1n- ­
da11 n1dwu t„g·11 rodzaj n, jal.it· 1,,i1:g·a1 n:a podPjm uj c, ( 11 s:.1 · 
, lJ>11·h 11orZltll\'1•k 1rydala 10.) ), a druga H'rj;i. 111e wHZl'l'J :1· 

na w 'J'IZctlaży. 'l'l' dwil' "''l'JP za111t•r:1ją 42 po('zt<'11rk1 
tt hardzu udat11 _1 eh zdj1:r1ath 1 11·,1•;111wlem w1kv11a11111 
l\to Zl'd1t:e z;1p11z11au s1P z 111instl'lll nasznn znajdw• tu 
11 :;1,1AkiP 1ry bitn1t'jszt' c'rnatli Y. u ii('l' 1 os~hl 1 :ro,;1·1. . .\ 1rn:c: 
ug11i11y 111do.k rn1asta, kuS('lltl. farny w trzpe]J zdii:•·iarh: U:1 -
'ztor: · U.O. I\aput.1 tJ()\\' 1 Pani!'n H1•nrclyl;ty1wk , cl;rnnc 
1 olil'enl' gmachr zakln1l<'1w nauJ,u"·' cli, uraz 11l strlutj1 
rz~d1111·1cb i ~pul~t·zn\ eh , 11grt'1d 'l1;1c·c·rowr 1r ,;;:_\ stkH' 
11wbzt· ulice. P<1C'zti'mki zgrupowa 11 t· zo,t:ił) 11 d1luch 
uzdo I mi•' uprn 1rn.1 eh alh1rnw('h 1 Ili!'\\ ąt plm1e pr..l'1hk\\'lnj:1 
h;1rtlw mila pam1:!tl;c; dla ohec n1ch 1 daw nnh 111 •'­
,zJ,;u·w,"iJr Lurnż)". 

:-:zr1Prz1• ~·.' 1-zy111y 1111 wodz1'1 ia w thliszcj prar.1 "I· 
111.1·11nit• 1•rowatlz11nemu prz1•1b1i;li111r,l\ru, sz1·zpgulni<' zaś 
jal,naj\\·i!;k,z,·gu rvzpuw:,wd1111p111a pnż1 (PcZJl_r('h 1 za1·a· 
z1·m p11;I,11yeh w.\ da111111'( 1r 

Z .. Lutni·· \\" .111111 17 !!" !!rndn1a utłhd ' Ie: w 
ZitJ'l'illl<,JlPj prz1•z 1•ultl1czn11"1 „aJ1 zapuwit·dz1;111.1· 1;11111·L•rt . 

:\;1 konn'rtiP tym w:·,;(;)pil po raz 1111•nr,z.1· ZUl'!l"t111-
z1.1rany 11rz1 ·z p. Uo rską z1q ... Jnie nan1111u, z ~Wił'ż_\Th >'li. 
('}1<.•r 1111ę,za11,1. 11·ykun111ująr nw lodyj1w utwon 111 Jugo 
:-;111•go d.1 rt•kt11rn, ś. I'· Nzczrpaua Lewandu1ndiirgu: l la,111• 
1 l lo 111t·rzhlll: " . 1'11·111,zy ten \\')":;h:p purl 11 t!!l1:d''111 
;11 t,1 ,1,1cz11,1111 1r,1padl na1bpodziP11 anie duhrzP ~i<' 111111\'j 
'·' mp;ot,1 l"/11" ' prZ).JPt:i znstala przez puhlic·rn •,ś1'. solowa 
gra na ll•l 11 pian11· ud 111~tlawna ~tałej Jllil'szJ,:rnk 1 l\asz1'.!l" 
grud11 p ,Jiiź11i11„Jrn·j. ld1ira w.1 ko11ala «Xatl >tru1111P11Jf'!ll» 
R1~ln11,zlt•pia 1 1\1ńce 1·1 g·a1\:,lm»-NiJ11,;1. 

\\' drug1~.i tz1;~l'l l>111wPrtu 01kc:rn11q zoi'ta la knme­
d\ jl;a Oawalt•11H·za • lhlZl k>. \\" ntlau l1 mlt1drd1 i zazdro-

;1,\('h n1:1iżo11];1111 1r ntą1.il1: J• .. Ja11111a l'1µ lu;,,1;a i p. Zy· 
gm1111t \r . 1rd1.rń-;ki .. J;1klrnlw1Pk gTt.l' uli11 a1111t„r1)1v nic n ie 
rnuż11;1 znrzuc1<'. . to j1 d11;1 J, (1 ud1101 11i1 ,(111enlzi6. że gra 
p;11111)· P1glu11,Jiiej I rZt''1.la 11,z,·l kil' oark11ra nia . wycho­
dzq1· d;Ileko pu za nim i.i z11> I, Jpgo popi ~u amatorski<'go 
Prz.' 11d (11:irz;1n iu t rudni .i 'wp j rul1, ama(11rl;a tył 8 
11.ia w11da tt• 1111Hn1mr111I1 , tyl i' 'zcz1·n•go przej<;tia '1~ g rą, 
n• lal11u bJlo 11y1·z 116 z J,ażrlego ruchu, z kRżrleg11 g1e­
s l11, 1r.1 cz,1 tać z poj'1\\·w ją•·)· d1 >Il; na twarzy w C' hwilacb 
111 ę k,wgu 1rzri.1szenia pra1nhi11·3 „ti rum1e1\<;\i w- że rnc nam 
lliP puzuszaje jak. rÓ\rn1eż zupPlnir szczerze. powmszować 
11a 11nie Pigłowskirj talentu scemcznrgo, 

I \\" t rzPcir j c·zi:foi 111 1l' li s11:„ ha rd zo 11dn t.ne tri u !d arne-
. •·I· I u J\l vs:i. 11· wykona11111 Jl . p. Szap1ro, (11 \\ P, li " .I ł li I'· D . • • • . " k . ·. I . 

StP!ko i Bnnnro ir s k1t ·!~"; popis o rk1 r:i l1~ , 111_vu. 011 e1. " 11tei1_ . 
mezzo » _ ~ l as1:agni 1 <'l'rnha tlur • -· WNtl 1t·go: rlP ldamn c1e 

t ' 1· L·1oku1r -; herri1 · • u 11 1;1rl lll i lł 'il'k. I (( G r;IJ Pk, . -
U W1l f" O\\' \ . c ~ • ' l""I • j ' • · 
wr J,una l IJl'Z z; ~rwt.u p. J. Nlł'~ l, n, urnz ( uet cc Npo1rz 
ja.I; ,_ 1 ~ cidio p i eśi·i >• - C: 1 11 q 1:11w, udspll' ll' a ny: prz.ez _P· Wan : 
rlr Tr zc i ńs l;<j 1 p P<HZ1wl1 11 w;; k1 eg" 1 11 ;1g1 od /. 1111 ~ t z~s 1 ~ re n11 

I'. !, ·i · 111 1 1.Jiil· z ii o~ 1·1 kti '1r:1 z11 111,; il ;1 a111;1Lurnw rl o trzy-u \ .l~ 1, l ł lll . ' . 
ld·otn1•0"1J uk:1zywan i;1 s1t.1 n:1 '." t't'/111'. 

~o i\czac ti· kr1itk1t· ,, ra1r1, zd;rn11„ 1111 1, 1111 ,r. z u ~lm~·1ązku 
pbm;i ~tc•i;!nl~" ' na -;tl'a żr !1a.;o·l d1•11111I.i·at)t"'. 11ri;li, zwroe1c uw a~ 
gP na itw 11 · strn 111 , jal.it· s1t; 11p11111il.1 w ,w:1·1" ' za,111 1c1ow;rn:1 
;,;,1:1 l >1l no~<·I >< Lut ni>, m1:111t111·11·11•: dvtlat111;! Uo 1 ą 1·r<'lnqr 
OŻ \'ll " lflll" I Jll'\\ 11'1 pl;IlllJ\\'l •~ ł~ \\' l'""l 'Jlllltll';Jl\)'t'h Pl'ill'il!'li, 
I ;1j1·11 111:! - pulP,.;aj;!rą I\;\ Zi lJtl'll~ZP IJlll 1111 11dz1i1lll li' t)l'h 
pr:ieaeh, 1,rzrnaj 111 11•j d11 1r_,·,tr,puw l'iI 11r.tl11) cb, . w~ l<irzn1e 
I. Iz i z·1)1„··· 11· ·t1·1 ·II si0 d., t /. ' , f..n 111ll'ligw11tn1•1" z lll . „.- .... 1.r ( 1.. • ; • , ) 

pomi;lięci em ;1,;wi·t <l:1>111r1·h 1· zlll nl,i'1w . l'h11ru._ hyna,imniej 
111 ,, 11 h11111ian11· ti1 kit'r1111111l;u w ill-<l.\ t111·p 1111w• t11 1111 pu­
dykto11rGJ;1 ·,11111l11a I,111li1"' "1l"sC: llil'!'a o tl1riL·~z11a 1rada 
11 :1r11dow:1 kU•rn 1111· 111alo j11ż 1111•,z,1·1.c:s•' na J, raJ S!' I<] .!!' lll(la .. 
Ku JHWlt' ~Z1' 1li11 Jl ;IS Z_I ('h 11':;1'1jl 11.\ wa11°·n\\', Zil/, ll;tl'z:tl ll) , ŻC' 
w 1111nch m rjseo1r11ś1· 1a1.:II, 1'.hul' 1aż hy w st;In 111 ~rod zie !1(L•11·­
,;kim \Yilnłl', ja k l'ZIŁPlllH'.' l.1[1111 l'rzel,1111;1Ji!'ll.' z_ 7,;l llll(' 't.CZO­

lll'l!;· J1.;t11 "'' R···L1k ·j1, t!1,1<'j1• 'J(; lill'C" 11\ lł'l~ J 
• Lut111a » u1zaolz.1 1rl' śrntl\' d111t1 :.'i li m. t• g11dz. 

fi !'" p11 l. cd 'ii11111k~', t!L1 dz11•1·1 z za ha wą ta1H'l'Zlla dla 
mlutlz11•);y a n 11 ' Pd1ił'l1• tl111a J I grndnw, lrad\'.l') jny 

\\" 11 cz,·,;.• ~rlm•st r111r ,;l;1 ··. 
·· - KLirsy rolnicze. ,J;i J, j11i: d1111„,..I!1s 1111 , '1Ptl 11110 
dni111r1• kur:.: r rul1111 ·z1• \\' !,11rnż.1 dLI drohn t>J 1das11usc111dh<:­
tlą s11: p11111 i1:d zr ::? . -- '> stycw1a r li. H111,por ną, 'Je• 11 
ll'C"lZ1Plt • chna ::?l str 1·z111:111.il1").1• 11 ,[w„1 11 11 l;1..;1·11 l•' la rn1111. 
Pn1 nr:.;;,p zt•h r;111 iP o! ih1,·dz1t· :--1~1 l1·g·11i, dn1:1 '' g 1 ~dz :1 po 
i'"lt1d11111, na kt111·1·111 1n1111111t•Pt' zu-;ta11:i spr;t1r~ L>l!;1'tl1 11• 

T-1r11 Hul1111·z" , zap1111i<!•' '1•: ur;,;;111;z;t1·i;t l.i1r,11w 
tl11t_1..l\l'z;,, "trz1111:1lu J'l'Z.1rz1·l',."111.i 1·11 il• 11dz1;Ił11 11· 1r_\· 
J; l;11L1ch 11d 11~-<l~Jllli•lł'.' d1 pri·l··!.'.11·11t1i11: Il r .\l:11·ja Lul1hLl­
w,l;;1 - Jfy·g·l"lla>, :\1tl"111 1'1;!tl,1111si.i H 11l11wlar I „ l"p1a 
11.1 r11Ii··. St1.f111 · ;1ri·1.1·1\'~·l.i .. Og-ro1d111d11"··, .Joz• f T11h­
,zl;.11r,l>1 „h111J„11111el\\'11 I i'"i,1rn1d111• ·, ,)oJZI f L1tt1>,I.t1rsl>1 

„ l\""i"'J';lł·ja ··, ,f.111 Z tl;rz1•w,;l,i 1~„111:1s;tt·ja . Ad ii Ili 
~l11·ez!.i11Gld l'r;11rn , l"r.1111·i-zt I, \\"11'1 ,.JJ• l.i ( l !;1111111" 
I ~h11isl<1\\' \\"1111·z11'isJ.i .O g-J1·h t' ·. 

\\ 1·i-<1·1p 11;1 ~!!1ol 1w z1·hraP'1• p11•rns1,1·!_'.o d111a l11·dzu• 
dL1 \\',;z_1»tk1„h h1·zi'lat 11 r· Bili-t.1 111 ·js1·1;1 na w.1 klat!) 11;1 
ca li cz:i,; trwania k11r ,;011: dla c:·p,;,·1 I"' rh ">. dla 'lill'ha 
c·z1111· p•• rh. I: Ido .111 · ill'dz11• 11 ,; ta11 11• wpta1·ic'. otrzy­
ma 1r,t1;p h 'ZJ' latny. 

Bilet t1l'Zł'>-t111 l; ;1 l>11rsull' d;111· J' l':l' 1r,ti:p11 I'" Zl\ I 
ż1.i:)d1 1·„11;1d1 na I' z1·d sta1111· 111;1 ;i111n1„, l.iP, kin• 111;tl11gTa-
1'11·znr, j;1sl'lb, l;o1w1•rt) 1 t p. ruzr.' \\'Id, 1.ikie 111:0:! s111·-
1:ial1111· dla ' lu ch:H"ZI urzątlunP . 

Zl'h ran1 z11wd 7.ą ::.I, Jad ri tlnH·z_, , ~!,IPpy ud z1al11 11r• 1 
pa1111qt 1;i historr<·znr Lo111ż,r, a I' żl'II 1·z;1.., puz wuh pohl1-
ski e guspoda rstwa ro ln t'. 

Jasełka. Za p rzykładem lat ub ie g ł yc h odbywać się 
będa we wszys tk ie dni św i ą teczne w teatrze p. Czo­
chań sk iego „Jasełka " . Pierwsze przedstawienie odbędzie 
się drugiego dn ia św iąt W roku bie zącym wys tawa 
„Jasełek ·· ma być pod każdym wzlędem bardzo staran­
na i efektowna. 

- Z Tow arzys tw a D o br oczynności. Obecna ra-
da Tow, powołała w ostatn ich czasach na nowo do ży­
cia kom it et p . p. opiekunek cy rk ułowych przy T owa rzy­
stw ie , w jakim to celu z ap ros ił a do u d zi ału następujące 
osoby: p. p. Jan ową C 7 ap ll ck ą, Kaz i m l erzową Dziek oń -
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:ską , Standawową D z i ekońską, Marję Jani cką, Michało­

wą Korolcową, Ma rję Korzeniowską, Władysławową Ko­

złowską, Win c er.tową N a ro l ewską , J adwigę Przecławską, 

Zygmuntową Skarzyńską. Fe lik sową T y liń ska, Stani sła­

wową Woyczyńską i W " ndę Zaleską. 

Na posiedzeniu organlza:yjnem, jakie przy udziale 

rady Tow. odbyło s i ę w d. 20 b. m. na p rzewodn iczą­

Ci\ pań op ie kunek powołano kartkami p, Korolcową . 

na jej z astępczynię - p. Zale ską , i na sek retarkę - p. 

Kozłowską. Pierwszym obiawem dziatalno ś <:i p.p. opieku ­

nek będzie urządzenie w niedłu g im czas ie tomboli, za­

projektowanej pr1ez radę d la pokryc ia dotkliwej s tra ty, 

jaką Tow poniosło, nie urzą dz i\ szy przez zb ieg okoli­

czności je3leni~ lo te rii fantowei W ce lu rozsze rzenia 

działalnoś c i Towarzystwa projektowane jest utwo rzenie 

posz~zególny c h se kcj i dobroczy nnych pod kie ro wn ic twem 

p. p. op iekunek. 
Rada poc''l.je do wiadomoś c i, iż z wyczaj em dorocznym 

otwiera li s tę 01 iar na rzecz Tow. zam ias t powi n szowań 

noworocznych . Lista ta po wy drukowa niu zos ta nie ro ­

zesł a na ofi a rodawcom 
- Z T-wa . Prz ys d o ś ć·'. Dochód z przedsta wienia 

w „ Mirażu " wyniosł rb 6 7 kop . S7. Suma ta bę dzie 

użyta na kupno o'..i uwla i ub ra nek. o raz u rządzenici 

„ Choinki· dla n 1Jb iedmejszych dziec i, któ ra odbędzie 

s ię drug iego dn ia św i ą t Boże go Nar~dzenia. czyli we 

wtorek dnia 26 grudn ia o godzin ie 4- ej po południu , w 

lokalu w łas nym, w do mu p. f<ow a lsk le go przy ulicy 

Dwornej. Za r z ąd. Przyszł ości", nadmieniając, że szczegóło­

we sprawozdanie poja w najblizszym numi:rze, zwraca 

się za naszym pośrednictwem do wszystk ich p rzyjaci ó ł 

i sympa tyk ów T-wa o wz ięci e udzi ału w • Choince". 

ft rt~YWKL 
E~:3 

Rozwi~ :::in ie szarcd y z N~ 47 : 

Cy 1•e - l'la - i ~sa . 

Trafne r01wiv"n ie nade lali: z Lomzy S. S tank1ewi~zówna , 

Stan. Cudnik, Teodor Krzyz anowsk i. K. Hukowski, W. ::,. , z pro ­

wincji: Al. Sadowski (z Zambrowa), Ludwik Zaremba (z Korzeniste­

go) , Pawe ł P1ekarow1cz (z okół), M. F<> lkowski (z Dobrach), A. 

Krn wczyk (z N cbor), Petr Szymańsk i (l Ostroł ę k i ) , „Kurpianka" 

(z Ostro łęki). Otrzym;ino również rozwiązanie trahe p. Blankszteina, 

lecz i: ie na po:ztó "ce. NaJrv•ję (przez io· owan:e) otr .ymał A. 

Kraw•czyk ( z Nadbor). 

Sprosto wan ie. \ v l[1miułówce ,. Lichtarz l'\on i­

czrry·· zoszlo or.1ytko: zamiast poJonej litery Z- po­

winno hyć l itero T. Ro z \\liqzanio moż n a nJJsy ł oć 

do dnia 30 GrnJnio r. b . 

O ~ i a r y . 

Dla biednych dzieci na gwiazdkę: 

A. Pieńkowska, zami<Jst kwiatów na trumn ę ś. p. 

Janka Os trowskiego, . rb . ii. 

Czesław Kuberski . rb. I. 

Dla obłożnie chorego wyrobnika , ojca 6-ga 

dzieci, Aleksandra Sztachańskiego 

Uczennice V! i VII klasy Sz koły Handl owej Żeń-
.skiej w Łomży . rb. -! kop. 35. 

Przełożona tejże szkoły Marja Korzen iowska rb. 1. 

- W opłakanym stanie z najdują s ię nasze dro ­

gi pod Łom żą. Pisali3m y przed paru mi es ią cam i o s zo ­

sie I o mostach pomiędzy Łomżą i Piątn icą . Mosty 

wprawdzie z reparowano. ale szosa u le q ła jeszcze wle ­

kszemu zepsuciu, tak że przejazd, szczególn ie fur na 

ładowanych, ~taje s ię z kazdy m dn iem trud niej szym. 

W stanie nie lepszym znajduje s ię szosa pomiędzy 

Łomźa a Czerwonym Bore m. 
Opłaka ny s ta n tei ostatniej nikogo nie dziwi, gdyż 

jes t on ch ro ni cznym; trudno tylko sob ie wytłomaczyć, 

co jest pow odem zan ied ban ia szosy pomiędz y Ło mzą a 

Piątni cą , któ ra daw nie j by ła zazwyczaj wzo rowo utrzy­

mywaria. Wzmiankę nin i ejszą robimy na skutek licz ny ch 

rekl a macj i czytelnik ów. 

- Z T-wa Wioślarskiego. W dniu S s tycznia 

1912 rok u. Jako w 1 0-tą roc znicę założenia T-wa, odbe­

bz le s ie tradycyjny wieczór taneczny. 

O g ó I n a. 

Konfiskaty Ub1 e qły tydzień ob fitował w li-
czne konfiskaty dzi<.nnikó w Warszawskich. Skon fisko­

wano num e ry:Dnia, Sło"'a, Ku rjera Wazszawsk iego i 

Kuriera P ohk iego. Ko nfLkaty te s toją w związku ze 

sprawą c hełmską t sp r wą upaństwowienia kole i w ie­

deń skiej . Nadto za tę ostatnią sp ra we n 1łożono kare na 

Rol ę w wysokośc i 200 rubli. 

= Obrady nad samorządem mieiskim w Króle­

stw ie Polskiem ukończyła już Duma Państwowa. Odrzu­

cono po;:i rawkę Pol a ków, rnającą n a ce lu dopuszczeri 1e 

wyboru członków jednej kuryi p rzez druga i natomi ast 

uchwalono poprawkc Aleksiejewa. obowiązującą przewodni­

czącego Rady m iejskiej d o prowadzenia obrad po rosyisku 

~Cazimierz Ryntflejsz, 
ad w o le: at pr zysięgły, 

Obrońco Prokurotoryi l\rołcstwa Polsk;q10. ł1yły 

\\'iec-prokuro t or S qJu O kn;nowcno. otworzył :-o.\\'o.iil 

kancclo rj<; w Łomży przy ul. farnej\\' d . \\' ::,h·oń<.:zyh0 . 

Sprawy kryminal ne, 2dministrny;ne, cyv1 ilne. 

PRACOWN IA ubio rów damskich oraz dz ieciecych 

poleca s ie wzg ledom S z. klijentnw_ Na talja Szczęsna. 

Krzywe ko lo. dom o . Kulkina 

Były uczeń szho ły Horrdlowcj rosiodojqcy ma­

turę rządową roszolrnje korrpctycyj \\' zak resie s 1 hot 

ś redn ich . S pecjalno ść : matematyka i języki. W i<1do­

mość \\' redukcj i „\vsrólnej Procy", lun w Po lo.;kiej 

Czytelni Pub licrn(j \\' Łomży. 

Lod ownia w Łomży, w ś r o dku miasta, zdatna na 

wsze lk i uzy te k. Wiadomość w Redakcji. 

Pawie do sprzadania. Paszkowski w Magnusze­

wie , poczta Pułtusk. 

Poszukuję oosady nauczyciela j ęzyka a ngi e lskie-

go. Wiadomość u p. Slpowskiego w Łomży, ul. Rybaki 

dom właony. 

Piwiarnia, lub lokal pod zakład przemysłowy w 

ś rodku , m ias ta do odstąp ienia od Nowego Rok u. W ia do ­

mość u p. C za rneckiego, dom włas ny na rogu u licy 

Długiej I Krótkie]. 
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Najlepsze i najprak1yczuie,j8ze są 

ponieważ orajq blz iuic t, wieczną kulkq sz<1firowq, !]łosno, czysto 
i natoralnic. 

NAJNOW SZE M.ODl-:LE NI\ RUK llll !. 

Najbogatszy repertuar płyt polskich i zagranicznych. 
Sklad i prz.cdstawiciclstwo na 

ŁOJ"\ZĘ i okolic\ 

A. Mączyński w Łomży. 

Główny Przed to11'il:il'I nu Kru­
\cstwo Po\-;kic 

Adam IClimkiewicz 
ulica Dłuqa, d. Narolc111 skicuo. Warszawa, Wierzbowo N'2 2. 

___ Za gotówk\ i n n roty. ___ _ 
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~ ~· ~ Na uadchodzące święt~ -- ~"~ : I " 5 ~ . 

;i;§ i~ [I] Bożego a rodzenia [I] ł ! ~ ·~·1 
f~:. ~ :· ~ 1-e Stowarzysze-nie S-pożywcze w Łomży ~.~ ·~. !~I 
·-~/~ ~ ~ lJ!_o I e ca ci :::-: .c: . < u• i-ó :::: W I N A węgierskie , francuskie, reńskie oraz krymskie . ~ ·= .~ ;) 
;:: ;:;. -· ~ KONIAKI, LIKIERY, RUMY, oraz inne wódki zagraniczne i krajowe. ;:::- ~ 0 i?-1 
~I~~ ~ DAKTYLE M.J\ROKJ\ŃSKJE, PRUNELKI, FJGJ, M.J\LAGĘ, PRINCESSY, Pl\STl- B tj :-- ,:;1 
.~·; ; ;;; ~ ŁĘ, M.l\RM.OLJ\DY w róźnych gatunkach, ~LIWKI suszone tranc<Iskie, torcckie '° u c:: „., 
• - · ::i n i bessarabskic. t :.§ ~ ::; 
~ (5 ~ g ORZECHY, włoskie, elemskic, amerykańskie i bademskie. N K E <• 
··· g ~ PIERNIKI z różnych fabryk. ~ ~ J:!I 
1l~ I ~ ~ l'\l\S~O. syberyjsk ie do ciasta, oraz M.f\KĘ lube l ską \\1 woreczkach 40, 20 i 10 t. ~ '° l~'.; I 
!:~ 1 5. _;;. DROZDZE codziennie świ eże. ~ c:: lt:3 
il:I Ol I :::') .~ :.: :·:::·:::...::· ~~:·::·:~~:..:;.::·: :·: J:E ~·::·:J:E~:·::·:::-:~;.~~l:EJ:El:(~l:(l:(:·::·::-::·:;-:.;·::·::·:*'l:f*~*X(~:-::i:E):E;·:J;(l:(~*:·~:·::·::·::·::·::-:::-::·::.-;:.::·::·~:.e:·:.:~;.::·::x:·::·::·~:-::.-::·: 


